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P o l a c y  g o r z e j  t r e k t c w m  ( d  C i i o c ó w
T r a g e d i a  m a t u r z y s t ó w  p o ls k ic h

Znam ienne w y s ia p ie n k  „S ło w a k a ”
W  d z ie n n ik u  s ło w ack im  „S ło 

w a k "  u k a z a ł s ię  b a rd z o  o s t ry  a r 
ty k u ł o p rz e ś la d o w a n ia c h , ja k ie  
rząd  czesk i s to s u je  w obec  m n ie j
szośc i p o lsk ie j .

W  Związku Nauczyc.eistwa 
Polskiego wyznaczono Komisarza 
rząaowego. Nie jesteśmy zwolen
nikami metody komisarzy rządo
wych. "W tym wypadku zdaje się 
jest to jedyną metodą usunięcia
kliki, rządzącej wbrew interesom „Polakom często zarzuca się —  
ogółu członków, a mającej opar- pisze „Słowak" —  ie  dostają od 
cie bardzo wysoko. rządu czeskiego na potrzeby swe-

Pamiętać tylko trzeba, że sam„ gc stronnictwa 40.000 koron cze- 
wyznaczenie Komisarza nie wy- skich rocznie. (7 400 zł. Przyp. 
starcza. Trzeba jeszcze, by orga- Red. „A B C "). Autorzy tych za- 
nizacja ta prowadziła oopowied- rzutów sądzą, ie  suma ta wobec 
nią politykę. P. Musioł, wyzna- wydatków, jakie ponosi Polska 
czony na komisarza, jeśli sądzić t m h h b m m m i m
po wyaanym przez niego piśmie 
„K u źn ica1 przedstawia się sym
patycznie. Jest jednak na tere
nie Warszawy człowiek:en. ob
cym. Może więc w  Warszawie 
podlegać wpiyw om nie zawsze 
najlepszym

A  przecież nie wartoby miano
wać uomisarz? by jedną klikę 
miała zastąpić inna.

Miejmy nadzieję, że do tego nie: 
aojdzie.

d o s ta je  c a ła  m n ie js z o ść  po lsk a  
P rz e d  p rz e w ro te m  P o la c y  m ie li 
n a  SląsKU C ieszy ń sk im  c z te ry  
ucze ln ie  ś r e d n ie ,  a  C zesi tyHco

s ło w n ie  za  „ g ro sz  b ie d n e j w do
w y " , z e b ra n y  m ięd zy  P o la k a m i w 
C z ech o s ło w ac ji i w  P o lsce .

A le  p ra w d z iw ą  t r a g e d ią  j e s t
je d n o  g im n a z ju m  w  O rło w e j. D z iś  d o p ie ro  lo s  p o ls k ic h  m a tu rz y -
je s t  o d w ro tn ie . P o la c y  m a ją  ju ż  
ty lk o  je d n o  g im n a z ju m  P o ls k ie j  
M a c ie rz y  S zk o ln e j. N iem cy , k tó 
ry c h  j e s t  tu  zn aczn ie  m n ie j, p o 
s ia d a ją  g im n a z ja  w  B o h u m in ie , 
w  O s tr a w ie  i O paw ie . Z a  to  cze
skie szKoły b u d o w a n e  s ą  z o g ro m 
n ą  g o r liw o śc ią . J e s t  tu  sze ść  p a ń 
s tw o w y c h  i dw a p ry w a tn e  g im n a -

3tów , J e s t  ic h  co ro c z n ie  około  30. 
Ci, k tó rz y  w y je ż d ż a ją  do P o lsk i, 
je szcze  c z a se m  z n a jd ą  ja k ie  ta k ie  
u trz y m a n ie , a le  c i, k tó rz y  pozo
s ta l i  n a  m ie js c u , m im o  u k o ń cze 
n ia  c z e sk ic h  u n iw e rs y te tó w , n ie  
m o g ą  d c s ta c  ż a d n e j p o sa d y  i s t a 
j ą  s ię  n ę d z a rz a m i.

N p . w ta k ie j  K a lw in ie ,  najj-

nego  p o lsk ieg o  in ż y n ie ra  a n i 
p ra w n ik a . N ie  m a  u rzęd n ik ó w ’ 
P o lak ó w , a n i  w  p a ń s tw o w y c h  
u rz ę d a c h , a n i  w  sa m o rz ą d z ie .

W  k o p a ln ia c h  i p rz e m y ś le  c ie
sz y ń sk im , u z a le ż n io n y m  o d  f r a n 
cu sk ieg o  k a p ita łu ,  a  u ru c h o m io 
n y m  p o te m  k rw ią  po lsk ieg o  ro b o t
n ik a , p r a c u j ą  w y łączn ie  C zesi i 
N iem cy . T a k  to  w y g lą d a  p rz y ja ź ń  
C zechów  a la  P o lak ó w  i ta k i  je s t  
s ta n  p o lsk ie j m n ie js z o ś c i  w  C ze
c h a c h . G d y b y śm y  je s z c z e  d o d a li 
do teg o  o b ra z  s z k o ln ic tw a  lu d o -

K C I i C E M Ł  
f . 0 2

J U Z  D Z I S I A J m o ń n a  o t w o r z y ć  s o b i e  w  C e n t r a l i  i  O ć d z ’a t a c l i  
P K O  o r a z  w  k a ż d y m  u r z ę d z i e  p o c z t o w y u *  k s i ą -  
z e c z K i?  o s z c z e o n o ś c . o w ą  p r e m i o w a n ą  V  s e n _

w k ł a d k a  m i e s i ę c z n a  s ł  5.—
•

k a p i t a ł  p o  114 m i e s i q e a c h  z ł  600.—
o

4 r a z y  d o  r o k u  l o s o w a n i e  p r e m i i  o d  50 d o  500 z ł
•

k o ń c o w a  1 0  0 0  z ł .

T aksa  o p ła t
konsularnych

ogłoszona w  Dzień. Ustaw
O stam i Dziennik U staw  przynosi 

rozporządzenie ministra spraw  zag ,a- 
* niem ych, ooejm ujące całokształt uplal 

konsularnych, pobieranych przez kon
sulaty  rzeczyw iste i honorowe Rzeczy
pospolitej.

Od uiszczania opłat są zwolnione m. 
in. kościoły i gminy wyznaniowe, oraz 
osoby praw ne prow adzące w’yiącznie 
Działalność religijną, kulturalną, lub 
aobioczynną. O płaty konsularne skła
d a ją  się z t  zwri tów  w ydatków  rze
czyw istych, pobieranych w  gotówce, 
o raz specjalnych opłat tarytow ych, 
pobieranych z reguły przez .epianie 
znaczków  konsularny cli Kierownik 
konsulatu n .  prawa obniżania oplatyy 
lub zw alniania od niej w  uzasadnić 

4. e nyc,h w ypadkach
Dołączona do rozporządzenia taryfa 

zaw iera 53 pozycje opłai pi z e - ’ 
w idując naprzykład za  w ystaw ienie j 
■paszportu zl. 20, ca wizę pobytow ą na 
v jaZw do Polski zł. 25, na osiedlenie 
Lię zl- 50, za wizę przejazaow ą zł 2^0  
za  pozwolenie na przewóz zwłok zł. 
.100, za sporządzenie wyciągu z ksiąg 
konsularnych zł. 10 od strony, za wi- 
zowanie św iadectw a pochodzenia to- 
w a rr  1 zł., za  każde podanie zasadni
cze 10 zł. i t. p.

Rozporządzenie wchodzi w życie z 
dniem 1 listopada r. b

KAŻDY MOŻE NIEWIELKIM WYSIŁKIEM MIESIĘCZNYM ZABEZPIECZYĆ 
S O B I E  T E N  M I N I M A L N Y  F U N D U S Z  P R Z E Z O R N O Ś C I .

M a c ie rz  S zk o ln a  w  C zech o sło w a
c j i  s ta n o w i ja k ą k o lw ie k  p o w a ż n ą  
p o zy c ję . P rz e c ie  Samo p o lsk ie  
g im n a z ju m  w  O rło w e j k o sz tu je  
P o ls k ą  M a c ie rz  10 r a z y  ty le , ile

z ja  czesk ie , a le  n a  u trz y m a n ie  
je d n e g o  p o lsk ieg o  g im n a z ju m
rz ą d  czesk i n ie  m a  p ie n ię d z y . C a
ła  p o ls k a  in te l ig e n c ja  w r e p u b l i 
ce czec h o s ło w a c k ie j s iu m u je  do-

w ięa szy m  sk u p ie n iu  P o lak ó w  w 
C zechosłow acji, g d z ie  n a w e t  po 
d łu g  u rzęd o w eg o  czesk iego  sp isu , 
je s t  P o la k ó w  ty lu , co C zechów  i 
N iem có w  ra z e m , n ie  m a  a n i  je d -

h ą tu n a  pczyjaciól i pczedumi&ów

O  o r a n a  p .  S o l £ 7 . r * z a
I u n i w e r s y t e t u  w  G a c i

P. M arian Kubicki naaesrał do 
redaKcji naszej lisi, polem.żujący z 
korespondencjam i (Koia) w  „ABC" 
o uniwersytecie w G aci i jego kie
rowniku p. So .arru  Sądząc, że 
spraw a w inna być w szechstronnie 
w yjaśniona, lis t p. Kunickiego, pc 
usunięciu kilku nieistotnych zdań, 
atakującycn osobiście au to r” Ko
respondencji zamieszczamy. N adto 
zapow iadam y w  ciągu najnliższych 
ani artykuł na  ten tem at pióra re
daktora naczelnego „ABC“ p. dr. 
W ojciecha Zaleskiego; -n a jd a  w 
nim Czytelnicy odzw iercied len i 
naszego zasadniczego stanowiska. 
W  p iś m ie  „A B C " u k a z a ły  s ię  

a r ty k u lik i  o  U n iw e rs y te c ie  L udo -

i z a l o n v  f a k i r  z  l p i
z n ó w  ataku je  A nglików

LO ND YN, 30. 9. Z Bombaju do- wojsk anglo-indyjskich. V)' wyni-
noszą, i© na obszarach objętych 
powstaniem wywołanym przez 
zwolenników „szalonego fakira 
z  lp i ‘t walki rozgorzały na nowo.

W  pobliżu miejscowości R a g ’ 
muk banda złożona z  300 po
wstańców napadła na oddział

k u  z a c ię te j  b itw y  n a p a s tn ic y  zo
s ta l i  o d p a rc i  z w ie lk im i s t r a ta m i .  
Sw oim  zw ycza jem  p o w s ta ń c y  ze
b r a l i  z  so b ą  w ię k sz o ść  sw y c h  z a 
b ity c h  i ra n n v c h . N a  p la c u  b o ju  
zo s ta ło  je d n a k ż e  7 z a b ity c h . A n
g lic y  s t r a c i l i  2 o f ic e ró w  i 20 sze 
regow ców .

Kto pcha do wojny?
Sensacyjne oświadczenie premiera Ntgiina

P a m ię ta m y  d o b rz e  n .e d a w n e  
w y s tą p ie n ia  p re m ie ra  rz ą d u  w  
JV a len c ji N e g r in a  n a  o s ta tn im  
p le n a rn y m  z g ro m a d z e n iu  L ig i 
N a ro d ó w . O b ecn ie  d o n o szą  nam  
o in n y m  p rz e m ó w ie n iu , w y g ło 
szo n y m  p rz e z  n ie g o  ty m  ra z e m  
n a  g ru n c ie  h is z p a ń s k im  a  m ia n o 

w ic ie  w  W a le n c ji .
P rz e m ó w ie n ie  t-o z a w ie ra  r .a s tę  

p u ją c y  u s tę p :
„ J e ś l i  g e n . F ra n c o  b ed z ie  je s z  

cze p rz e z  czas  d łu ż szy  s ta w ia ł  
o pó r, n ie  b ę d z ie  in n e g o  w y jśc ia , 
n iż  p rz e k s z ta łc ić  k o n f l ik t  
h is z p a ń s k i n a  w o jn ę  eu rope jską*

Niemiła przygada p. delVsyo
N ie m iła  p rz y g o d a  p r z y t r a f i ła  o b e jrz a w sz y  d o k u m en ty , z w ró c iła  

s ię  d e le g a to w i rząd u  m a d ry c k ie 
go w  G enew ie , żydow i, A lv a re s  
d e l V ayo . W  c z a s ie  w o jn y  dom o- 
w e j w  H isz p a n i; s p r y tn y  ży d ek  
sk o n f isk o w a ł so b ie  lu k s u so w e  a u 
to  m a rk i a m e ry k a ń s k ie j  je d n e m u  
z a ry s to k ra tó w  h is z p a ń sk ic h .

D e l V ayo  p rz y je c h a ł  do G en e
w y ty m  w ła śn ie  a u te m  i ro z b ija ł  
s ię  n im  po u lic a c h  m ia s ta .

T u  p ew n eg o  r a z u  n a tk n ą ł  s ię  
n a  w ła śc ic ie la  sam o ch o d u .

H isz p a n  n ie  n a m y ś la ją c  s ię  w ie  
le , z a w o ła ł n a jb liż s z e g o  p o lic ja n 
t a ,  p o k a z a ł dow ód w ła s n o ś c i 
sw o jeg o  w’o zu  i w y rz u c ił ż y d a  z 
sam o ch o d u . P o lic ja  g en ew sk a ,

P A M I Ę T A J  
O B E ZR O B O TN Y C H  

N A R O D O W C A C H

w óz p ra w d z iw e m u  w ła śc ic ie lo w i.

w ym  im . W ła d y s ła w a  O rk a n a  w  
G aci i je g o  k ie ro w n ik u  in ż . I g n a 
cym  S o la rz u . A r ty k u l ik i  t e m n ie , 
ja k o  b y łeg o  w y ch o w an k a  U n iw e r
s y te tu  w  S zy cach , z a  czasó w  k ie 
ro w n ic tw a  Ig . i  Z. S o la rzó w  b a r 
dzo zab o la ły . Z  te j  te ż  r a c j i  p o 
zw olę  so b ie  s p ro s to w a ć  n ie ś c is ło 
śc i, p o d a n e  p rz e z  a u to r a  a r ty k u 
łu

P rz e d e  w sz y s tk im  w ięc  U n i
w e r s y te t  L u d o w y  w  G aci, a  d aw 
n ie j w  S zy cach , p ro w a d z o n y  
p rz e z  in ż . S o la rz a , j e s t  o p a r ty  n a  
p ro g ra m ie  i w z o ra c h  U n iw e rsy te  
tó w  L u d o w y c h  ty p U G ru n w ig a  
w  D a n ii. S y s te m  w y ch o w aw czy  
te g o  ty p u  u c z e ln i, z n a n y  j e s t  i 
u z n a n y  o ra z  c e n io n y  p rz e z  w szy 
s tk ic h  p o w a ż n y c h  o św ia to w c ó w  i 
p ed ag o g ó w , n a w e t  h o łd u ją c y c h  
p rz e c iw n y m  te n d e n c jo m . P o d o b 
n y  ty p  U n iw e rs y te tu  L u d o w eg o

F a k te m  te ż  je s t ,  że w  d z is ie js z e j 
s y tu a c j i ,  k ie d y  to  w sz y s tk ie  c zy n 
n ik i  s o l id a rn ie  i w z a je m n ie  u t r u d  
n ia j ą  m ło d z ieży  c h ło p s k ie j w s tę p  
d o  szkó) ś re d n ic h  : i  « w y ższy ch , 
U n iw e rs y te t  w  G aci, * d a w n ie j w  
S zy cach , p rz y jm u ją c  n a jd z ie ln ie j 
sze  je d n o s tk i , p r z y n a jm n ie j  choć  
w  d ro b n e j c z ę śc i sy c i g lóa  w ied zy  
n a  w s ,. J e s t  c a ły  s z e re g  lu d z i, 
sam o u k ó w , k tó rz y  po p rz e jś c iu  
U n iw e rs y te tu  L u d o w e g o  t r a f i l i  
n a  w y ższe  u c z e ln ie , s t a ją c  s ię  
p o w ażn y m i i c e n io n y m i lu d zm : 
M o żn ab y  tu  w y m ie n ić , z n a n y c h  
n a  te r e n ie  w s i p ra c y  k u l tu r a  m e j, 
sp o łe c z n e j, ro ln ic z e j , sp ó łd z ie l
cze j, d z ie n ik a rz y , l i te r a tó w  c h ło p 
sk ic h  i  t, p

Z a rz u t  „k o m p lek su  S ze li"  j e s t  
zw yk łym , d em ag o g iczn y m  w ieco
w ym  ch w y tem . N ie  b ęd ę  tu  b ro n ii 
„ s p ra w y  S ze li" . S p ra w ę  tę  pod-

w ego  i p o li ty k i sp o łe c z n e j, ja k a  
j e s t  s to s o w a n a  w obec p o lsk ieg o  
p r o le ta r ia tu ,  m ie lib y śm y  ca ło ść  
s to su n k ó w  p a n u ją c y c h  w ś ró d  P o 
la k ó w  pod  rz ą d a m i czesk im i.

N ie  n a le ż y  s ię  d z iw ić , ż e  „N a- 
ro d n i  L is ty "  w  u b ieg ły m  ro k u  p i
sz ą c  o s to s u n k a c h  w  c ie sz y ń sk im , 
d o w odziły , że  z  m n ie js z o ś c ią  p o l
sk ą  o b c h o d z ą  s ię  g o rz e j, n iż  z 
c y g a n a m i. C h c ie lib y śm y  tylKo, 
a b y  te n  g lo s  p r z e s ta ł  b y ć  w resz 
c ie  „g łosem  w o ła ją c e g o  n a  p u sz 
czy "  —  kończy  „ S ło w ak " .

S Z K O D A  OACI...
Skoda Gaci,
k tóre więdną w ustroniu, 
szkoda forsy,
k tórą  skarb nasz roztrw on i 
szkoda Kora, 
gdyby Ozon poron ić , 
szkoda petard, 
gdy nie mogą wybuchać, 
szkoda wodzów, 
których  me ma k to  słuchać, 
ale największa szkoda, 
że sie hie żeni wojewoda  

(Ś W IE R S Z C Z ;

SZACUNEK 
DLA ZWŁOK

Żydzi zawsze wzdragają się 
od dawania trupów  do prosek  
ło riu m . P rzez szacunek dla 
zwłok, przez przyw iązanie do 
re lig ii —  dowoazą.

P o  p rostu bo na trupach p ro - 
sektoryjnych nie m ożna zaro
bić. Proces P inkerta  wykazu
je  ja k  ło Ostatnia Posługa za
chowywała przepisy re lig ijne .

EPO&OWE DZtEŁO
I  akadem icy nasi oprócz la 

urek pochw alnych dla —  S ie
roszewskiego czasem coś two
rzą. W k ró tce  ukaże się tom ik  
wierszy:

„D z ie joa  leśna“ —  Lejby
Leśmiana.

Z  OPERY
Bardzo to przyjem ne, że. 

praprem iera  baletu „T a in a " 
królow e) M a rii odbędzie się iv 
Warszawie.

Szymanowskiego ty lko po - 
c/iowano z honoram i w P o l
sce. Jego balet „Harnasie“ wy 
sławiono zato w Paryżu i 
Kew  - Yorku. (k o l. ).

Jłoiemi&a

Państwo zamiast społeczeństwa 
i społeczeństwo zamiast państwa

j e s t  w P o lsce , p ro w a d z o n y  p rz e z  n ió s ł n a  in n e j p ła s z c z y ź n ie  S fe
! T J 1 Tł  ̂ 1 • I . , « 0 . 1 ' *  *Tks. L u d w ic z a k a  w  P o z n a ń sk im .

N ie p ra w d ą  ró w n ie ż  j e s t  ja k o b y  
U n iw e rs y te t  w  G aci s k ła n ia ł  czy 
te ż  n a s ta w ia ł  sw y ch  w y c h o w a n 
ków p rz e c iw  re l ig i i ,  S p ra w a  ta  
je s t ,  o  ile  w i^m  sp ra w ą  p ry 
w a tn ą  cz ło w ie k a . W y ch o w an k o 
w ie  w b re w  n ie p ra w d z iw y m  tw ie r  
d zen iu m  a u to r a  a r ty k u lik ó w  w  
„A B C ", u c z ę sz c z a ją  w  n ie d z ie le  i 
ś w ię ta  n a  n a b o ż e ń s tw a . R ó w n ież  
n ie p ra w d z iw e  j e s t  tw ie rd z e n ie  i 
z a rz u t ,  że  w y c h o w an k o w ie  p rz y 
ch o d zą  n ie p rz y g o to w a n i. J e ś l i  tu  
z w ra c a  s ię  m n ie js z ą  u w ag ę  
p rz e d m io ty  o g ó ln o k s z ta łc ą c e  to
te g o  ro d z a ju  zak ła d  n ie  ty m  ce 
lom  i z a ło ż en io m  s łu ży , a  o d w ro t
n ie  m a  on  p rz y g o to w a ć  cz łow ieka  
do życ ia  sp o łeczn eg o . F a k te m  
je s t ,  że  p rz y c h o d z ą  tu  lu d z ie  o

f a n  Ż e ro m sk i i n a  w ła śc iw e j L eon  
K ru c z k o w sk i A  je ś l i  ju ż  m o w a  o 
Ż ero m sk im , to  w ła ś n ie  O n i Je g o  
„ n ie n a sy c o n e  s e r c e "  j e s t  ź ró d łem  
w  p ra c y  n a d  k sz ta łto w a n ie m  m ło 
d e j d u sz y  c h ło p s k ie j n a  U n iw e r
sy te c ie  w  G aci. J a  ro z u m ie m  n ie 
n a w iść  lu d z i do G aci, ty ch  lu d z i 
k tó rz y  jalcze s e rd e c z n ie  m e n a w i-  

I d z ili S te f a n a  Ż ero m sk ieg o .
| A u to r  a r ty k u łu  n ie  z e c h c ia ł, 
j n ie  ra c z y ł n a p is a ć  o b ie k ty w n ie  
i i le  w y siłk ó w  i o f i a r  w ło ży li S o la 

rz e  i b y li w y c h o w a n k o w ie , budu  
n a  ' ją c  w ła sn y m i rę k a m i i n a d lu d z 

k im  w p ro s t  w y s iłk ie m  te n  sw ój

(K ) .  P . C a t - M ack iew icz  w 
„S łow ie" p is z e :  '

P rem ier pisze „o nie wyręczaniu 
społeczeństwa", a  jednocześnie 
wspomina o LOPP. Niestety właśnie 
najgorszym złem w naszym pan 
stwie, najgGiszym w nim chaosem 
jest to, że u nas państw o chce robić 
to co w inno robić społeczeństwo, 
w.nien robić pryw atny człowiek, i 
naodwró* to  co w inno robić pań 
stwo i jedynie państw o, a nie spo
łeczeństwo i nie pryw atny człowiek, 
wiaśnie się zw ala na społeczeństwo. 
Państw o odbiera społeczeństwu sa 
m jrząd , państw o narzuca się czło
wiekowi pryw atnem i z nakazami 
jak gospodarować, państw o krępuje 
indywidualną gospodarkę w n a j-1

drobniejszych szczegółach, a  jedno
cześnie: 1) w  polityce zagranicznej 
min. Beck /r.m ias: bronie iuaności 
polskiej w  lliemczccii, czy na Lit
wie przekazuje te spraw ę wie om 
i prasie; 2) w  obronie narodow ej, 
czyli dziedzinie tak  zupełnie, ta i. 
extra państw ow ej w zyw a się do 
pomocj społeczeństwo i oto w idzi
my zbiórki uliczne na w ojsko, na 
flotę. L a obronę narodow ą winny 
iść podatki, a  nie puszki kwesta' 
skie. zarządzać obroną narodow ą 
wirmi nie prezesi, lecz ludzie przez 
państw o powołani. O Boże! kto się 
znajdzie, ktoby skończył z tym  chr 
ostni kompetencji w  Polsce, gdzie 
o j  góry do dołu każuy się zajmuje 
nie tym . co do niego naieży!

ró żn y m  poz io m ie , a  w ię c  po 7 -k la - j w y so k ie

f f

O rg a n iz a c ją  Z w iązk u  M łodej 
P o lsk i, Sektoru  m łodzieżow ego  
„ O zo n u "  n a  te r e n ie  P o z n a n ia  za j

P o g ł o s k i  / / C z a s u "  
o se k to rz e  m ło d z ie ż o w y m  Ozonu

Czas* p is z e :
Podobno rozw ażana jest sprawa o- 

graniczenia samodzielności ZMP i ści- 
slejszego niż dotychczas poJporząd 
kowania go Kierownictwu OZN

w ła s n y  g m a c h  U n iw e rs y te tu ,  bez 
po m o cy  i su b w e n c ji ,  a  o d w ro tn ie  
p rz y  p rz e s z k o d a c h  o g ro m n y c h  
a d m in is t r a c j i  s a n a c y jn e j ,  p o lic ji  
i t .  p . In ż . S o la rz  m ógi p rz y ją ć

  s ta n o w isk o , n ie je d n o -
so w e j szko le  p o w sz e c h n e j, szk o le  k ro tn ie  o f ia ro w y w a n e  m u . N ie  za-
ro ln ic z e i a  n a w e t z m-tu ra m i. }a m a } Sję ; m im o  p o tw o rn y c h  w a-

tu n k ó w  f in a n s o w y c h  i p rz e sz k ó d , 
k tó ry c h  sz c z y te m  b y ła  ś m ie rć  j e 
d y n e j có reczk i, z  p o w o d u  b ra k u  
śro d k ó w  m a te r ia ln y c h .

T ego , że  inż . S o la rz  z o rg a n iz o 
w a ł p ie rw s z ą  s p ó łd z ie ln ię  z d ro 
w ia  w  P o ls c e , żc p r a c u je  w  sp ó ł
d z ie lczo śc i n a  sw o im  i n a  s z e r 
szym  te re n ie , a u to r  n a p a s t l iw y c h  
a r ty k u łó w  n ie  ra c z y ł z au w aży ć . 
C zyż p r a c a  inż. S o la rz a  i  je g o  w y 
ch o w an k ó w  sp ó łd z ie lc z o śc i j e s t  
o b ja w e m  w sp ó łp ra c y , z p o ś re d n i
k iem  i k a p i t a l i s t ą  —  żydem ?

W ieś  d z is ia j  ( ju z  j e s t  in n a . 
Z w ła sz c z a  m ło d e  p o k o len ie  c h ło p 
s k i .  U n iw e rs y te t  L udow y w  G a
ci, to  a w a n g a rd a  te g o  ruchu .

, S tą d  te  k o n c e n try c z n e  a ta k i.
Marian Kubicki.

Państwo a u t o r y ł a t y m
o tfuchu dostępowym

K a p r a w a "  o r g a n i z u j e
Z. M. P. w  Poznaniu

m u je  s ię  r e d a k to r  E u z e b iu sz  £ a -  
s iń sk  z „.N ow ego K u r ie r a " ,  poz
n a ń sk ie g o  o rg a n u  „ N a p ra w y " .

„N a sz  'P rz e g lą d "  p is z e :
Autor jest niesprawiedliwy wobec 

Sanacji, odm awiając jej posiadani? 
ideologii naw et w tym  zakresie, w 
jakim ją  miaia. Ideologię dotyczą
cą formy ustrojow ej Sanacja n.iała- 
K brownicy przedm ajowi polityki 
polskiej nie zdali egzaminu ze zdol
ności utrzym ania parlam entaryzm u 

Nie było trw ałych i zdolnych do 
pracy rządów, a  potem w śród mie
szczaństw a i w iościanstw a polskie
go. czyli tych w arstw , .które rej 
wodzą w  państwie kapitalistycz

nym. ujaw niły się mocne prądy fa- 
szystow sk.e, które groziły prz swro. 
tern reakcyjnym . P iłsuacz/cy  ich u- 
przedz-Ji i dokonali przew rotu, k tó 
ry miał orzed sobą dw a zadania: 
1) Utworzyć państw o autorytarne, 
skoro nie udało się państw o p arla 
mentarne, 2) Rządzić tym państwem  
w duchu postępowym , ponieważ pc 
lityka reakcyjna w ydaia jaknajprr- 
szc wyniki.
B a rd zo  c iek a w e  u ję c ie  h is to r i i  

P o lsk i wT o s ta tn ic h  la ta c h ...

Praca na długiej fali
A cc z  normalizacja stosunków!

Decyzji zresztą w tym względzie 
zapaść m ają dopiero pó zakończeniu 
śledztwa w  spraw ie ostatnich w ystą
pień terrorystycznych.

P . S. S. w „W ie czo rze  W a r
sz a w sk im "  p is z e :

W  obecnych warunkacn podjęcie 
przez pik. Koca na ułamkowej p ła 
szczyźnie omawianej próby, ozna
czą zdaniem naszym  rezygnację 

z przepi owacizenia w  szybkim czasie 
konsolidacji czy naw el norm alizacji 
stosunków. Brak w yraźnego progrć 
mu i jasnego planu działania prze

kreśla możliwość osiągnięcia w  tej 
dziedzinie jakichKOlwiek w y n ik ó ir 
praktycznych.

Pow staje pytanie: Skoro pik. Koc 
zaiął się pracą w ychow aw czą „na 
długiej fali”, czy i kto z ramienia 
obozu rządzącego weźmie na siebi ' 
"rud wysiłków w kierunku zlikwi
dow ania obecnego chaosu politycz
nego w Polsce?

Zaczyna się na żydach
Żydzi w obawie Końca

„N ow y  D z ie n n ik "  s t r a s z y :
Nie wiemy, jaki pogląd przeważa 

w śród kierowników wyższych szkół 
ale jeżeli na skutek burd zeszłoro
cznych, kierownicze w ładze uniwer
syteckie ustąpią, dadzą p“eniię bo- 

jów kcrzom  i ciw orzą ghetto ław 
kowe, to sytuacja wcale nie ulegnie 
zmianie Byłoby złudzeniem prze-1 
cież twierdzić, że po spełnieniu ied

nego w arunku bojów karzy nastapi 
spokói Osobni ław ki dla żydo ’ 
stanowią ty łk ) jeden punKt progra
mu, endecji i ONR, a  po r.ich na- 
stępuje jeszcze wiele punktów, do
tyczących protesurów, a  naw et pro
gramu nauki I na uniw ersytetach 
oboy/iązuje zasada: zaczyna się od 
żydów, a  gdzie się kończy — tego 
nigdy nie można przewidzieć.


